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Z doświadczeń polowych w Baszni w r. 1902
Przeprowadził i opracował 

Leon Moszyński.
R O K  IX .

Po rozsRzygnięciu dość stanowczem -  drogą nie do- 
rynerską ale najpewniejszą, bo dośw iadczalną— przynaj­

mniej najważniejszych dla praktyki zagadnień z zakresu 
ałam a nawozow sztucznych na zupełnie wyjałowionej

?akżie , r r CZąłem Śl6dziÓ skuteczność nawozów sztucznych 
nip n ^  ° Śr° dka Pomocniczego dla gnoju pod powszech-
nod z b ó ż ?3116 W naS, ' yCh w arunkach rośliny gospodarskie, 
nip' } 1 Ziemniakl- » Verha m ugistriu naw et najpow aż­
niejsze głoszą tu i ówdzie od czasu do czasu, źe nie użyź­
nianie niw jałowych jest jednem  z najdonioślejszych zadań 
nawozow sztucznych, ale przedewszystkiem  d o p e łn i a !  
wspomaganie działania gnoju. Przypuszczenia te nie ze 
poTowe StWi6rdzają tegoroczne nasze doświadczenia

Owies.
z  poletek znawożonych pod buraki tylko kwasem fos- 

orowym i azotem zebrano w przeszłym roku dość znaczny 
P on buraków. Zatem pole z natury  w sole potasowe ubo­
gie tym dość obfitym zbiorem  buraków zostało dotkliwie 
wycieńczone. Pomimo to, dawka samego siark. amonu na 
ych poletkach w tym roku pod owies wywołała, jak  na

naszę^ stosunki, wcale znakomity skutek.
Z 1 ha. z e b ra n o :

Z nawożenia w 1901 r. pod buraki 2q żużli i 4? siarczanu 
amonu a w r. 1902 pod owies 2q siarczanu amonu-.

zebrano ow sa: 43? słomy 28q ziarna
bez nawozu 22q „ \2q

S iarkan amonu powiększył plon o ~ q  ~ 16^ "

w pieniądzach:
10q. owsa po 12 K.
21 q. słomy „ % B

wydatek za 2ą. amonu po 35 K. =

192  K . 
42  „ 23 4  K .

70 K .
zwiększony naw ożeniem  przychód 164 K  
Należy tu uwzględnić owe częściowe ryzyko a nie­

kiedy zupełny zawód z użycia nawozów sztucznych czę­
ściową lub też niekiedy zupełną s tra tę  z włożonych kapi­
ta łów ; ryzyko, dające się wykazać dopiero przez dłuższy 
szereg la t wśród rozm aitych warunków  atmosferycznych 
i kulturalnych, zmiejszające znacznie zysk wykazywany 
z jednorocznego użycia nawozów sztucznych.

Z P° lePik naw ożonych w 1901 r. pod b u ra k i: ka in it 
lo ą -f- żużle 2q-]~ siark. anionu 4q, a 1902 r. tylko 2q siark. 
amonu, zebrano w tym roku o w sa : 47q. słomy, 26q. z iarna 
zaś z poletek znawożonych w 1991 r. pod b u ra k ,: ka in it

7 /  Slarlc- amonu. 4} a w r. 1902 knt. 15«-j-
zuzlę 2q- f  siark. amonu 2q. zebrano w tym roku ow sa:

48q. słomy 26~7q. ziarna.
Na tych poletkach, gdzie pod buraki dodano potasu 

w formie kaim tu, znacznie zwiększony zbiór buraków  wy­
czerpał w większym prawdopodobnie stopniu glebę z soli 
potasowych, stąd dawka amonu w tym roku pod owies 
me zdołała może wywołać pokaźniejszego plonu.

To zwiększone wyczerpanie roli z potasu  przez zwię­
kszony wpływem kainitu plon buraków  było praw dopo­
dobnie tak  dojmujące, że naw et następna daw ka kainitu 
bezpośrednio pod owies w ysiana nie była w stanie razem  
z siarkanem  amonu owego ujemnego wpływu zrównowa­
żyć. Jestto  oczywiście przypuszczenie, k tóre wraz z wielu 
innymi nasuwającymi się problematami w artoby doświad­
czalnie jeszcze rozstrzygnąć, gdyby tylko siły, czas i środki 
w dostatecznej mierze na to pozwały.

W szystkie zatem doświadczenia dotychczasowe, nie 
wyłączając mniejszych, potw ierdzają daw niejsze zdanie, źe
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azot. zw łaszcza pod postacią dla gospodarzy wygodną 
i pewnie działającą siarkanu amonowego, jest tym magicz­
nym środkiem, który wyłącznie sam, bez dodatku reszty 
nawozów sztucznych (bez potasu a już przy resztkach nie- 
wyzyskanej w całości przez przedplon dawki kwasu fosfo­
rowego) pod owsem najrentowniej i z najm niejszem  ryzy­
kiem się zużytkowuje.

Z poletek w r. 1901 znawożonych pod buraki gnojem, 
a w tym roku bez żadnych już dodatków nawozowych, ze­
brano owsa 29ą słomy, 18? ziarna
Z poletek bez nawozu S3 „ 12 „
zatem  w a r t o ś ć  g n o j u  w d r u g i m  r o k u  przedstaw ia 
się w nadwyżce zbioru 16# słomy i 6? z iarna; w gotówce
zaś: 16? słomy po K. 2 =  K. 82

6? ziarna po K. 6 =  K. 72 — 104 K.
Tej w artości gnoju stajennego w drugim roku dzia­

łania, jakkolwiek bardzo zbliżonej do prawdziwej cyłry, nie 
mogę jeszcze uw ażać za ścisłą i akuratną, gdyż nie jestem 
pewien, czy dawki gnoju, acz odważane na każde poletko, 
choć pozornie jednakow e, były istotnie identyczne • pod
względem zaw artości chemicznej. Z resztą za mało miałem
tu poletek równorzędnych, kontrolnych.

Z poletek nawożonych g n o j e m  w 1901 r. pod bu­
raki a w tym roku zasilonych dodatkiem : kainitu 6 ? -j-żużli 
2? -]- siarfe. amonu lq  zebrano owsa z 1 ha:

słomy 42q, ziarna 30? 
z poletek znawożonych g n o j e m  w r. 1901 
pod buraki, w tym roku bez dodatku n a­
wozów sztucznych, słomy 88q, z iarna 18?
zatem dodatek pełnego naw ożenia sztucznego zwiększył 
plon o 4? słomy i 12? ziarna, w gotówce:

4q słomy po 2 K. =  8 K.
12ą ziarna po 12 K. — 144 K.

152 K.
w artość naw ozów : (ją kainitu =  K. 15

2ą żużli =  K. 12 
1? amonu — K. 35 — 62 K.

Zysk z dodatku naw ożenia sztucznego K. 90. Przeto 
korzyści z naw ożenia sztucznego na zupełnie wyjałowionej 
glebie są o wiele większe, niż ze sztucznego naw ożenia 
jako pomocniczego dla następnego działania gnoju.

Jęczm ień
zasiany w drugiem  polu po ziem niakach sadzonych w świe­
żym gnoju okazuje się jeszcze mniej wdzięczny za pomoc 
daną mu w nawozach sztucznych. Plon wprawdzie zna­
cznie zwiększony, ale profit z takiego interesu ujemny, 
zw łaszcza gdy się zważy niepewność urodzaju i zbioru 
wskutek wrażliwości tej rośliny na grym asy atmosferyczne 
i żywiołowe w naszym zmiennym klimacie.

W  r. 1901 z i e m n i a k i  w g n o j u  w r. 1902 na na­
w ozach: kaint. 6? +  żużle 2? +  Am. 2? zasiany jęczmień 
w ydał: 31? słomy 27ą ziarna
w r. 1901 ziemniaki w gnoju, w r.
1902 jęczm ień bez dodatkowego
naw ożenia 27? słomy 20? ziarna
zwiększony plon 4ą słomy 7? ziarna
w pieniądzach: słomy 4q po K. 2 =  K. 8

ziarna lą  po K. 12 — K 84 — K. 92 
koszt naw ożenia: kainit 6# po 2-50 K. 15

żużli 2ą po 6 K. 12
siark. amonu tą  po 35 K. 70 =  K. 97

stra ta  K. 5

Odmienne nieco jest zachowanie się nawozów sztu­
cznych jako  dopełnienie gnoju stajennego przy

Z iem niakach:

zebrano z p ó l:
na oborniku . . . . . .
na oborniku - j-  2q siark. potasu 
na oborniku z dodatkiem 2q siark. potasu, 2q żużli 

i 2q siark. amonowego . . . .
w drugim wypadku przy tem samem nawożeniu . 
wreszcie przy tem samem nawożeniu (obornik, żużle, 

siarkan potasu i siarkan amonu) jednakże przy 
30 cm  orce . . . . . .
Zatem dodatek samego wysokoprocentowego siarkanu 

potasowego do gnoju przyczynił się znacznie do zwiększe­
nia plonu ziemniaków i korzyści tem większej, im wyższą 
cenę osiąga się za ten produkt, im znaczniejszą, wyjątkową 
nieraz posiada on wartość. Tę sam ą ważną okoliczność 
uwzględnić należy także przy zestawianiu rentow ności na­
wozów sztucznych pod, owies i jęczmień.

Szczególna rzecz, że pełne nawożenie sztuczne (ś. po­
tasu  -j-żużle -j- s. amonu) dodane do gnoju obniżyło wspo­
m nianą skuteczność samego siarkanu potasu. Orka głęboka 
30 cm wpłynęła korzystnie na wysokość zbioru przy tem 
samem pełnem nawożeniu. Z powodu wymienionych a tru ­
dnych do wyjaśnienia objawów, z powodu manipulowania 
gnojem, a więc wartościam i nierównej chemicznej zaw ar­
tości, eksperym enta te jeszcze kilkakrotnie powtórzyć na­
leży celem usunięcia wszelkich ustawicznie się nasuw ają­
cych wątpliwości. »A wątpliwość* i wedle Szekspira, jak  

• z jednej strony »jest zdrajcą, co nieraz z rąk  nam w ytrą­
ca dobro«, tak  z drugiej »wątpliwość roztropna, przyświeca 
mądrym, służy lekarzow i za sondę przy badaniu ran«.

Do takich charakterystycznych, na razie niewytłóma- 
czonych zjawisk, należy dołączyć stwierdzone w tym roku 
przezemnie doświadczeniem zjawisko, że hreczka tak na 
częściowem, jak  i na pełnem nawożeniu sztucznem daleko 
gorszy dała plon, niż na poletkach od lat kilkunastu wcale 
nienawożonych, nietylko na szkółce w Baszni ale i na polu 
w Łowczy, gdzie na wyjałowionej naw et glebie, słoma wpraw­
dzie niska, ale ziarno obfite i dorodne hreczki zazwyczaj 
się rodzą. Na pełnem nawożeniu sztucznem w roku bieżą­
cym słoma z bujnymi chwastam i wyrosła bujnie, ziarna 
atoli — mało, więcej plewy.

Buraki

sadziłem kilkakrotnie w różnych celach doświadczalnych, 
wszelako przew ażnie nie ogłaszałem szczegółowych spra­
wozdań, ponieważ mi najdorodniejsze okazy z grządek 
w tajem ny sposób wybierano i nie można się było żadnym 
sposobem przed szkodnikami ustrzedz. A ponieważ sadzi­
łem buraki rzędowo a nie kupkami, trudno było nawet wy- 
pośrodkować, ile sztuk zabrano mi z pojedyńczych poletek. 
Zatem zbiór nie daw ał prawdziwych i istotnych wyników, 
z którychby można było wysnuwać pewne, jakieś znacze­
nie dla praktyki m ające wskazówki. W  ogóle powiedzieć 
można że o sadzeniu buraków z korzyścią większą w szer­
szych rozm iarach na polu tutejszem  niezdrenowanem  na­
wet mowy być nie może, chyba w wyjątkowych, nadzwy­
czaj pomyślnych latach. W jednej mokrej wiośnie nasienie 
wypróbowanej jakości i siły kiełkowania naw et wcale 
wzejść mi nie zdołało. Na polu drenow anem  udają się 
wcale dobrze, jednakże upraw a miałaby tu  do walczenia 
z większemi trudnościam i.

228ą 
266^

228q 
217?

266?
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Gleba z natury mokra, przeważnie z miału złożona, 
tylko powoli się osusza — więc z plewieniem nadzwyczaj­
nie się pleniących chwastów trzeba nieraz znacznie się 
opóźnić, a tymczasem sadzonki buraków cierpią bardzo od 
przygłuszających je chwastów.

Robotników wprawionych do uprawy i pielęgnowania 
buraków niema, chętnych do intenzywnej roboty niewiele, 
zwłaszcza w skutek masowego wychodźtwa w swoim cza­
sie do Kanady i z każdym rokiem wzmagającego się do 
Prus, dokąd ludzi nęci i urok podróży w nieznany kraj 
i nadzieja otrzymania naraz większej sumy pieniędzy, bo 
ryczałtowej zapłaty za cały sezon przymusowo ciężkiej 
pracy.

Włościanie sami uprawiają ziemniaki na dość zna­
czne stosunkowo rozmiary, sieją także lny, konopie i proso 
wymagające w czasie plewienia wiele pracy ręcznej. To też 
wtedy, w okresie robót około tych roślin, niepodobna dostać 
ludzi do należytej obróbki ziemniaków na folwarkach, gdzie 
sadzą większe przestrzenie dla gorzelń Z tego powodu także 
nie mogą zozpocząć dwory kopania ziemniaków pierwiej, 
jak około 10 października, której to pracy w krótkich już 
bardzo dniach jesieni zaledwie podołać można. Zatem dla 
buraków pozostawałoby nie wiele czasu, zwłaszcza przy 
pomocy robotników opieszałych, wygodnych, do wytrwałej 
piacy nieskorych, mimo iż się ich do tego wyższą płacą 
zachęca. Owszem, zauważyłem charakterystyczny objaw, źe 
w miarę podwyższania ceny najmu dzienny robotnik nie- 
tylko nie pracuje pilniej, ale i do roboty wychodzi później.

Brak dróg, a konieczność dostawy buraków w jesieni 
do kolei po bezdennych błotach i wertepach , jest także 
okolicznością mało zachęcającą tutaj do uprawy buraków 
cukrowych. Jeżeli się wybuduje kilka kilometrów drogi 
żwirowanej, to zaraz zamykają je zaporami mytniczemi.
I z takiej polityki mamy tu smutne dla nas curiosum, że 
na przestrzeni 12 kilometrów gościńca mamy (4) cztery 
zapory mytnicze; przestrzeń tę wolno przejechać tam 
i z powrotem dopiero za opłatą (K. 1-20) jednej korony 
i 20 halerzy!

Zatem produkcya buraków cukrowych u nas jest ze 
wszech stron zbyt trudnymi warunkami okolona; ażeby się 
opłacała, powmniby za ten burak lepiej zapłacić, niż za 
cukier. Pomimo to, mimo różnorodnych niepocieszających 
przeciwieństw po zdrenowaniu pól i zajirowadzeniu wyż­
szej kultury chcielibyśmy nie zaprzestać w usiłowaniach 
czynienia dalszych prób i na coraz szersze rozmiary w ra­
zie zachęcających rezultatów.

(Dok. nastąpi)

W obronie produkeyi chmielu.
Przemówienie dra W ł o d z i m i e r z a  K o z ł o w s k i e ­
g o  na posiedzeniu ankiety  w sprawie ustaw y o pro- 

weniencyi chmielu.

(ciąg dalszy).
Zwrócić muszę uwagę szanownej ankiety, że czę­

sto pod nazwą_ galicyjskiego chmielu idą do Czech po­
ślednie gatunki rossyjskiego chmielu, że też Galicya 
ma niepośledni interes w dojściu do skutku ustaw y 
przeciwko nierzetelnej konkurencyi, wedle której obmo­
wa tow aru (uble Nachrede) w celu deprecyonowania go 
podlegałaby karze, — Do ochrony w tym  kierunku 
w ystarcza jednak, o ile chodzi o chmiel rossyjski, pod­
niesienie ceł, a do obrony przeciwko innym poślednim

gatunkom  chmielu, które psu ją niesłusznie naszej pro- 
dukcyi reputacyę na targu  św iata i Monarchii, ustaw a 
przeciwko nierzetelnej konkurencyi; — ustaw a o prowe- 
niencyi chm ielu je s t zupełnie zbyteczną.

Jeden z mówców, k tórzy dzisiaj przem awiali, u- 
trzym yw ał, że przedmiotem wywozu je s t  jedynie tylko 
tak i chmiel, k tó ry  przechodzi przez halę Zatecką i o- 
trzym uje w_ rdej sygnaturę, a równocześnie ten  sam 
mówca stw ierdził, że galicyjski chmiel w hali zateckiej 
sygnatury nie otrzym uje, w dalszym ciągu swoich wy­
wodów szanowny mówca tw ierdził, jakoby chmiel ga­
licyjski psuł austryackiej produkeyi reputacyę za g ra ­
nicą ; mieści się w tycb twierdzeniach contrcidictio in 
adjecto. — Jeżeli bowiem w samej rzeczy wywożą ty l­
ko sygnowany w Saazu chmiel, a galicyjski chmiel 
wedle twierdzenia szanownego mówcy nie otrzym uje 
sygnatury  w Saazu, w takim  razie wedle tw ierdzenia 
szanownego mówcy nie jest przedm iotem  wywozu ; nie 
będąc przedm iotem  wywozu, nie może też rustryack iej 
produkeyi psuć repu tacy i zagranicą. — A jakkolw iek 
przesłanki, które służyły szanownemu mówcy za pod­
staw ę do wniosków, niezupełnie słuszne i prawdziwe, 
przytoczyłem  niezbyt logiczne rozumowanie jego, ażeby 
dowieść ja k  tendencyjne i wzajem nie w ykluczające się 
zarzu ty  chmielowi galicyjskiem u czynią.

Inny mówca, szanowny baron H ennet twierdził, 
jakoby eksport naszego chmielu był przyczyną tru d n o ­
ści w stosunkach handlow ych z Anglią i przytoczył 
artyku ł jednej _ z gazet angielskich, k tóry  podaje n ie­
życzliwej ocenie gatunek chmielu z A ustry i im porto­
wanego do nadzwyczaj pod względem gatunku chmielu 
wybrednej x\nglii ; przepom niał jednak szanowny bar. 
Hennet, że tendencyjny ten a tak  zwraca się nie prze­
ciwko wywozowi chmielu z Glalicyi do A ustryi, ale 
przeciwko całej produkeyi austryackiej, której pródu- 
keya galicyjska i wywóz z G-alicyi do Anglii, jes t za­
ledwie drobną cząstką; powtóre nie uwzględnił b. H en­
net tej okoliczności, że artyku ły  takie, ja k  przytoczo- 
ny a rtyku ł angielski,nie jest niczem innem, jak  tylko 
manewrem w celu ochrony własnej produkeyi przed 
obcym importem ja k  środkiem do obniżenia cen au­
striack iego  chmielu w Anglii ; że środków takich uży- 
w ają zagranicą, jes tto  naturalnym  wypływem walki 
konkurencyjnej, że jednak  podobne zdania, pomimo że 
one są handlowym  fortelem, br. Hennet jako wyraz 
przedmiotowego sądu przytacza, że br. Hennet, ażeby 
ty lko dosięgnąć zarzutem  swoim niewielką stosunkowo 
produkcyę galicyjską i styryjską, zam iast zbijać je  
pow tarza zarzu ty  przeciwko austryackiej produkeyi 
zwrócone, że w takiej chwili, ja k  obecna, daje on kon­
kurentom  naszym  angielskim  pozór do ataków  na pro- 
dukcyę austryacką, że br. H ennet osłania takie a tak i 
powagą swoją,, to trudniejszem  jes t do pojęcia. — 
Trudniejszem  jes t do pojęcia, że w obrębie jednego 
i tego samego państw a ludzie powołują się na tenden­
cyjne zagraniczne artyku ły  w celu obniżenia cen, na 
których u trzym aniu  nam  wszystkim  zależeć powinno.

Szanowny baron Hennet powiedział, że je s t zupeł­
nie obojętnem, czyj chmiel jest lepszym, galicyjski czy 
zatecki. — Przepraszam , dla praw nika wcale nie jes t 
obojętnem. Isto tę czynu nierzetelnej konkurencyi 
można bowiem według w szystkich zagranicznych ustaw  
stw ierdzić jedynie tylko tam , gdy użycie pewnej n a ­
zwy ma w yraźny cel nadania ofercie pozoru lepszego 
gatunku gdy obiedwie oferty podają gatunek równej 
wartości i jednego i tego samego gatunku, nie ma 
wcale znamion nierzetelnej konkurency i; zastosowanie 
przepisów karnych wym aga niezbitego dowodu, że ga­
tunek dostarczony je s t gorszym

A_ potem handel je s t przecież przy dzisiejszych 
kom unikacyach ostrożnym, bystrym  i dobrze poinformo­
wanym. Przy szybkości ruchu i obrotu tajem nicy co 
do proweniencyi u trzym ać byłoby niepodobieństwem ; 
ci, co kupują  chmiel, doskonale wiedzą, skąd chmiel 
pochodzi, i nie dadzą się wyprowadzić w pole; jeśli 
kupują galicyjski chmiel i wywożą za granicę, to dla-



k o l n i j ;
tego, że chm iel g a licy jsk i je s t  rów nie dobrym , ja k  cze­
ski ; stw ierdz iły  to  zresztą dzisiaj w ym ow ne g łosy  
p rzedstaw icieli liand lu  i p iw ow arzy, oddając g alicy j­
skiem u chm ielow i należne pochw ały. Nie kupow aliby  
pew nie chm ielu w G-ałicyi, g d y b y  on był gorszym  m a- 
te ry a łem  do w yrobu piw a, ja k  chm iel zatecki. — Oni 
też  są na jlepszym i w tej spraw ie sędziam i.

Pod pojęcie n ierze te lne j konkurency i w edle dzi­
siejszych  pojęć praw nych  p o d p ad a ją  czyny, k tó r j  ch 
celem je s t  w prow adzenie d rugiego  k o n trah en ta  w b łąd , 
a sku tk iem  m a te ry a ln a  tegoż k o n trah e n ta  szkoda, 
w ty ch  dwóch k ierunkach  dowód je s t  niezbędnym , po­
szkodow any m usi dowodzić, że dolus w sam ej rzeczy 
m iał miejsce. — Jeśli zaś au s try a ck a  p rodukcya posłu­
guje się znaną  na ta rg u  św ia ta  m ark ą  w ielkiego au- 
stryackiego ta rg u  w Saazu, nie dzieje się to  an i w  ce­
lu  w prow adzan ia w błąd co do prow eniencyi tow aru , 
an i w celu podania złego to w aru  zam iast dobrego, an i 
w celu w yrządzen ia  kom ukolw iek m atery a ln e j szkody, 
bez żadnego złego zam iaru  wożą au stry accy  p roducen­
ci chm iel do S aazu  ty lk o  dlatego , że tam  je s t  g łów ne 
m iejsce zbytu , k tó re  p rzy w y k li odwiedzać p iw ow arzy  
i  kupcy  z całego św iata. — iBona fides tych , k tó rzy  
wożą chm iel do Saazu, je s t p rzeto  n iezaprzeczoną ; dla 
kupców  zaś obojętnem  jest, skąd chm iel pochodzi, nie 
je s t  ty lko  obojętnem , ja k i  je s t  g a tu n e k  chm ielu.

P otrzeby  u s taw y  przeciwko n ierze te ln e j k o n k u ­
rency i w cale nie zaprzeczam , zaprzeczam  ty lko  tw ie rd ze­
niu, jak o b y  specyalna u s taw a  o prow eniencyi chm ielu 
by ła potrzebną.

P o trzeba tak ie j specyalnej u s taw y  zachodzi n. p. 
w  h an d lu  m asłem , bo k u ch ark a  często n ie m oże roz- 
TÓżnić m asła  od m a rg a ry n y ; podobna specyalna u s ta ­
w a je s t  p o trzebną p rz y  fa łszow an iu  naw ozów  sz tu ­
cznych, bo w łościanin także, i tu ta j podrobionych nie 
je s t  w  stan ie  odróżnić od au ten ty czn y ch . Ależ przecie 
w ielkiego hu rtow nego  kupca i p iw ow ara nie m ożna 
pod w zględem  znajom ości to w aru  postaw ić na  rów ni 
z k u ch a rk ą  i z piw ow arem , a chm ielu  rów nież nie m o­
żna postaw ić n a  rów ni z m asłem  lub naw ozam i sz tu - 
cznem i, — bo przecie g a tu n ek  chm ielu  ła tw o  poznać, 
a ci, k tó rzy  chm iel k u p u ją , n a  chm ielu  się zn a ją  i są 
w posiadan iu  m etod, k tó re prow adzą do dokładnego 
oznaczenia zaw artośc i lupuliny .

(0. d. n.)

Próby zawiązania prywatnego kartelu 
cukrowego.

R ząd  chcia łby  pozostać w konw encyi brukselsk iej, 
co m usiałoby  pociągnąć za sobą zniesienie u staw y  kon­
ty n g en to w ej — pod k tó ry m  to zw ględem  dziś ju ż  wca­
le łudzić  się n ie m ożna. D latego  w m iejsce u s tro ju  
państw ow o-kon tyngen tow ego  chce pow ołać do życia 
k a rte l p ry w a tn y  producentów . P e rtra k ta c y e  w te j m ie­
rze  ju ż  się toczą.

Z licznych  trudności, jak ie  z różnych  s tro n  skon­
sta tow ano  w te j spraw ie, podnosim y ty lko  jed n ą , n a j­
b liżej nas obchodzącą — a tą  są a tak i, w ym ieżone p rze­
ciw  kon tyngen tow i, p rzyznanem u naszym  — g alicy jsk im  
i  bukow ińskim  cukrow niom  — w ustaw ie. Obawa, że 
ew e.itualn ie  P rzew orsk  m usiałby p rzy stąp ić  do owego 
k a rte lu  p ryw atnego  n a  w a ru n k ach  gorszych, n iż  te, 
k tó re  m u daw ała  ustaw a , lub że m usia łby  się zapuścić 
z k arte lem  w w alkę d la  siebie rzekom o zgubną , je s t  
podkładem  pesym istycznej oceny, z k tó rą  sy tu acy a  
przedsięb iorstw a przew orskiego spo tyka się obecnie 
w n iek tó rych  kołach.

P raw da, że w olelibyśm y s tan  stw orzony  przez u s ta ­
wę kon ty n g en to w ą, bo ten  zapew niałby  niezłe zyski. 
D latego  też  żądam y, by rząd  u trzy m a ł rzeczoną ustaw ę 
w m ocy i je ś li  po trzeba, w tym  celu naw et w y stąp ił 
z konw encyi. A liści g dyby  to  się przecież nie stało  
i m iało, m ogło p rzy jść  do k a rte lu  p ryw atnego , to  
P rzew orsk  n ie m usia łby  w cale p rzy stęp o w ać do k a r ­
te lu  pod w aru n k am i gorszym i niż m u d a je  ustaw a, 
lecz p rzeciw nie m ógłby je  jeszcze podnieść w górę 
w tym  k ierunku , by u s ta ła  zupełn ie w a lk a  k o n k u ren cy j­
n a  n a  B ukow inie, m ianowdcie by Ł u żan y  nie p odb ija ły  
zbytecznie ceny buraków  i b y  porzucono m yśl budow a­
n ia  rafinery i w Ł użanach . K a lk u lacy a  bow iem  w y k a­
zuje, że g dyby  P rzew orsk  zam iast eksportow ać znacz­
n ą  część sw ej p rodukcy i ze s tra tą  (różnica frach tu  do 
A ussig  n a  naszą  n iekorzyść w ynosi aż trz y  korony  na 
cent. m etr.) — sp rzedaw ał ca łą  tę  produkcyę w k ra ju  
po obecnej p rzec ię tn e j cenie eksportow ej, to  m iałby  
zapew nioną zupełn ie  egzystencyę, choćby n ie daw ał 
zysków .

Ale cena eksportow a po w ejściu konw encyi b ru k ­
selskiej w życie m usi się podnieść w sk u tek  odpadnięcia 
prem ii, zm iejszenia się produkcyi, w zrostu  konsum cyi' 
w  ty ch  k ra jach , k tó re  obn iży ły  podatek spożyw czy. 
Z resztą  konku ren cy a  cukru  trzc inow ego  n ie w y stąp i j e ­
szcze ta k  szybko w w y d a tn e j m ierze n a  ta rg u  euro­
pejskim .

A znów poniżej ceny eksportow ej n ik t n ie będzie 
im portow ał do Głalieyi, bo m u się nie opłaci,, a choćby 
naw et w ychodził na  w alkę z nam i, za drogoby ona 
m usiała  go kosztow ać, za m ało zysków  przyniosłoby  
m u zw ycięstw o wobec nizkiego cła sześcio frankow ego.

W obec tego  Przew orsk  m oże iść śm iało do w alki 
ju ż  w obecnych w arunkach , w k tó ry ch  silnym  n a tu ra l­
nym  sprzym ieżeńcem  je s t  m u położenie geograficzne. 
P ozycya naszego p rzedsięb io rstw a b y łab y  je d n a k  jeszcze 
lepsza, g dyby  naszej rep rezen tacy i p a r la m en ta rn e j udało 
się wym óc n a  rządzie odpow iednią zm ianę ta ry f  cukro- 
wjmh. W ogóle rząd  ta ry fam i m ógłby  stw orzyć te  sam e 
sto sunk i w p rodukcy i cukrow niczej, ja k ie  stw orzyć 
m iała  u s taw a  kon tyngen tow a. W każdym  raz ie  ta ry fy  
w ręk ach  rząd u  m ogłyby  się s tać  znak o m ity m  biczem 
n a  cukrow ników  by  ich zm usić do zaw arc ia  k a r te lu  
i to  tak iego , jak ieg o  chce rząd . T u  znów  będzie rzeczą 
K o ła  zniew olić rząd  do tego, by  w obronie in teresów  
produkcyi ga licy jsk ie j, zag w aran to w an y ch  u s taw ą  kon­
ty n g en to w ą, u ży ł p o lity k i ta ry fo w ej, jak o  środka p rz y ­
m usowego, rów nie silnie d z ia ła jąceg o  n a  ceny  i zysk i 
a tern sam em  n a  usposobienia producentów , ja k  u rz ą ­
dzenia państw ow o-kartelow e, w prow adzane w życie 
ustaw am i.

X . X .

Z targów zbożowych.
W ied eń  24. czerw ca 1903.

(br.) W brew  oczekiw aniom  naszym  ub ieg ły  ty d z ień  
p rzy n ió sł n a  ta rg u  w ew n ętrzn y m  m onarch ii dość silną 
zn iżkę w pszen icy  i życie — o 20 — 30 h a lerzy  na  
50 kg. P rzy czy n y  szukać na leży  w  tern, że zw ycięży ła 
k o rzy s tn a  ocena zb liża jący ch  się zbiorów  i s tan  zbóą, 
w  m onarchii, zw łaszcza na  W ęgrzech , w  o s ta tn ich  cza-
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s a c h  z n a c z n ie  s ię  p o p ra w ił .  T o  sp o w o d o w a ło  w y s tą p ie ­
n ie  s i ln ie j s z e j  p o d a ż y  z r e s z tą  z a p a s ó w , z n a jd u ją c y c h , 
s ię  je s z c z e  w  r ę k a c h  p ro d u c e n tó w , z  je d n e j  s t r o n y ,  
z w ię k s z o n ą  r e z e r w ę  k o n s u m e n tó w  z d r u g ie j  s t r o n y  .—< 
n ic  w ię c  d z iw n e g o , że  z t a k ie j  k o m b in a c y i  w y p a d ła  
z n iż k a  ce n .

T a rg  ś w ia to w y  n ie  p o s z e d ł w  z n iż c e  w c a le  t a k  
d a le k o , j a k  t a r g  w e w n ę t r z n y  m o n a rc h i i  i  t e n d e n c y a  
je g o  c ią g le  j e s t  s i ln a . L e p s z e  z n o w u  w ia d o m o śc i o s ta n ie  
z b ó ż  i w id o k a c h  n a  z b io ry  w  S ta n a c h  Z je d n o c z o n y c h  
i w  R o s y i  — p o d a ją  o b ec n ie , że  w  o b u  ty c h  k r a ja c h ,  
z b io r y  b ę d ą  le p sz e , n iż  w  z. r . — n ie z d o ła ły  je s z c z e ' 
z m ie n ić  te g o  w y o b ra ż e n ia  o p r z y s z łe j  s y tu a c y i  s t a t y ­
s ty c z n e j  to w a ru ,  k tó r e  p rz e z  c z a s  d łu ż s z y  j u ż  j e s t  p o d ­
s ta w ą  s iln e j t e n d e n c y i  i tw o r z e n ia  s ię  c e n , a  k tó r e  sk re -  
s l i l- s m y  w o s ta tn ie m  n a s z e m  s p ra w o z d a n iu  ta rg o w e m  
(p rz e d  ty g o d n ie m ) . Co w ię c e j —  p ie rw s z e  d n ie  te g o  t y ­
g o d n ia  p iz y n io s ły  z a g r a n ic ą  d a ls z ą  d o sc  p o k a ź n ą  z w y ­
ż k ę ,  co te z  p o d z ia ła ło  n a  t u t e j s z y  t a r g  i  p o d n io s ło  p o ­
z io m  c e n  o j a k ic h  5 h a l.

K o m e n d a  d la  t u te j s z e j  g ie łd y  z b o ż o w e j w y c h o d z i 
o b e c n ie  i s to tn ie  z P e s z tu ,  d o k ą d  tu t e j s i  s p e k u la n c i  p r z e ­
n ie ś l i  w  z n a c z n e j c z ę śc i sw ó j te r e n  o p e r a c y jn y  i g d z ie  
t a k ż e  w ie lk ie  m ły n y  z a w ie r a j ą  in te r e s y  te rm in o w e  
w  zbożu  d la  a s e k u ra c y i .  W  P e sz c ie  z a ś  z d a rz y ło  s ię  k i l ­
k a  r a z y  w  o s ta tn ic h  d n ia c n  —  w b re w  te m u , co w  o s ta ­
tn ic h  c z a s a c h  s ta le  b y ło , z e  d o w ie z io n o  z p r o w in c y i  o 
w ie le  w ię c e j z b o ż a , n iż  w y n o s i ł  p o p y t .  G d y  p o d o b n a  
s y tu a c y a  je s z c z e  i t e r a z  z a c h o d z i,  n ic  d z iw n e g o , że  p o ­
p r a w a  c e n  n a  t a r g u  ś w ia to w y m  ty lk o  t a k  n ie z n a c z n ą  
u  n a s  w y w o łu je  re a k c y ę .

Jlemoryał w sprawie gorzelnianej.
Dokończenie.

P o w y ż sz e  u w a g i s t r e ś c ić  s ie  d a d z ą  w  n a s tę p u ią -  
c y c h  p o s tu la ta c h ;  J

1) C e s a rs k ie  ro z p o rz ą d z e n ie  z 19. l ip c a  1900 N ro  
127 D z. p.p. w z g lę d n ie  ro z p o rz ą d z e n ie  w y k o n a w c z e  do  
te g o  c e s a r s k ie g o  ro z p o rz ą d z e n ia ,  w in n o  b y ć  o ty le  sk o -  
r y g o w a n e m , że  p o t r z e b n e  d la  o b d z ie le n ia  n o w o  p o ­
w s ta ły c h  g o rz e ln i  k o n ty n g e n ty  m a ją  b y ć  d la  n ic h  w  c a -  
ie j w y so k o śc i w y łą c z n ie  o d e b ra n e  g o r z e ln io m  f a b r y ­
c z n y m  ; J

2) U s ta w a  t a  m a  b y ć  u z u p e łn io n ą  w  te n  s p o só b  
że  g o rz e ln io m  ro ln ic z y m  z a b r a n ia  s ię  w y ra b ia n ia  s p i ­
r y tu s u  k o n ty n g e n to w e g o  z m e la s s y .

3) R ó w n o c z e ś n ie  z in d y w id u a ln y  m  ro z d z ia łe m  m a ­
ją c y m  s ię  o d b y ć  w  r o k u  1904 , m a  b y ć  p rz e p ro w a d z o n ą  
k o r r e k tu r a  w e w n ą trz  k r a ju  m ię d z y  s ta re m i g o rz e ln ia m i d o ­
b rz e  lu b  żle k o n ty n g e n te m  o b d z ie lo n e m i, ce le m  s łu s z n e g o  
w y ró w n a n ia  n a  p o d s ta w ie  p o lic z a ln e j p rz e s tr z e n i  w  k o m ­
b in a c y i  z p o s ia d a n y m  ju ż  k o n ty n g e n te m  i z te m  d a l-  
sz e m  z a s trz e ż e n ie m , że  r e d u k c y a  k o n ty n g e n tu  n ie  m o że  
n a ru s z a ć  m in im u m  2 H l. n a  1 h e k ta r  p o lic z a ln e j p r z e ­
s t r z e n i ;  s p o s ó b  k o r r e k tu r y  m ię d z y  w y ż  w z m ia n k o w a -  
n e rm  g o rz e ln ia m i j e s t  n a s tę p u ją c y :  su m ę  k o n ty n g e n tu  
d o ty c h c z a s o w e g o  i k o n ty n g e n tu  n a le ż ą c e g o  s ię  b  o rz e ln i 
w  w y s o k o ś c i  p o d w ó jn e j je j  p r z e s tr z e n i  p o lic z a ln e j dzie li 
s ię  p rz e z  2, a  o trz y m a n y  ilo ra z  s ta n o w i k o n ty n g e n t  s k o r -  
ry g o w ą n y ,  d la  n a s tę p u ją c e g o  p e r y o d u  ro z d z ia łu  k o n ­
ty n g e n tu  in d y w id u a ln e g o . K o r r e k tu ra  ta  i ro z d z ia ł  in ­
d y w id u a ln y  m a ją  s ię  o d b y ć  p r z y  w sp ó łu d z ia le  d e le g a ­
tó w  o b u  T o w a r z y s tw  ro ln ic z y c h .

4) W y n ik  ro z d z ia łu  in d y w id u a ln e g o  k o n ty n o -e n tu  
m a  b y ć  o g ło s z o n y m  p u b lic z n ie , a  o d n o ś n e  d a ty  s t a ty ­
s ty c z n e  m a ją  b y ć  d la  w s z y s tk ic h  in te r e s o w a n y c h  p rz y -

O b o k  k o n ie c z n o ś c i  s tw o rz e n ia , d la  r o ln ic z e g o  p r z e ­
m y s łu  g o rz e ln ia n e g o  t r w a ły c h ,  r a c y o n a ln y c h  p o d s ta w  
b y tu  — s ą  je sz c z e  d a ls z e  p ie rw s z o rz ę d n e j w a g i p o s tu ­
la ty ,  k tó r y c h  p o m ija n ie  s w o b o d n y  ro z w ó j g o r z e ln ic tw a  
d o tą d  ta m o w a ło ,  a  k tó r e  b e z  w ie lk ic h  t r u d n o ś c i  s p e ł ­
n io n y m i b y ć  m o g ą .

P r z y  o g r o m n y c h  o b s z a ra c h  g o s p o d a r s tw  ro ln y c h , 
z w ła sz c z a  w e  w s c h o d n ie j  c z ęśc i k r a ju ,  a  n ie w ą tp l iw ie  
w z ra s ta ją c e j  in te n z y w n o ś c i  u p ra w y ,  n ie  b ę d z ie  n ig d y  
m o g ła  c h o ć b y  c y f ra  p o w ię k s z o n a  d o ty c h c z a s o w y c h  k o n ­
ty n g e n tó w  u m o ż liw ić  p r z e ró b k ę  c a łe j  p r o d u k c y i  k a r to f l i  
n a  k o n ty n g e n t .

W y r a b ia n ie  e k s k o n ty n g e n tu  je s t  i p o z o s ta n ie  p o d ­
s ta w ą  p rz e w a ż n ę j i lo śc i in te n z y w n ie  p ro w a d z o n y c h  g o ­
s p o d a r s tw  g o rz e ln ia n y c h . K w e s ty a  z b y tu  i c e n  e k s k o n -  
ty n g e n tu  j e s t  z a te m  d la  p rz e m y s łu  g o r z e ln ia n e g o  n ie ­
s ły c h a n ie  w aż n ą .

P r z y  w z m a g a ją c e j s ię  p ro d u k c y i  e k s k o n ty n g e n tu  
a  s ła b n ą c y m  z r o k u  n a  r o k  e k s p o rc ie  s p i r y tu s u  n ie ­
k o n ty n g e n to w a n e g o ,  j e s t  d e n a tu r a c y a  s p i r y tu s u  d la  c e ­
ló w  p rz e m y s ło w y c h , d la  ś w ia t ła  i o p a łu ,  je d y n y m  ś r o ­
d k ie m  u tr z y m a n ia  ce n  s p i r y tu s u  n ie k o n ty n g e n to w a n e g o  
n a  w ła ś c iw e j, o d p o w ia d a ją c e j  k o s z to m  p r o d u k c y i  w y ­
so k o śc i.

D o ty c h c z a s o w e  p r z e p is y  u s ta w y  w  k w e s ty i  d e n a -  
tu ra c y i^  n ie ty lk o  n ie  u ła tw ia ją  d e n a tu r a c y i  i z a s to s o w a ­
n ia  s p i r y tu s u  n a  sz esz ą  s k a lę  d la  c e ló w  p rz e m y s łu  
i k o n s u m c y i, n a  o p a ł  i ś w ia t ło ,  a le  p rz e z  ty s ią c z n e  o g r a ­
n ic z e n ia  i u t r u d n ie n ia  ro z s z e rz e n iu  s ię  d e n a tu r a c y i  w p ro s t  
p rz e s z k a d z a ją .

W y m o w n y m  te g o  d o w o d e m  s ą  c y f r y  k o n s u m c y i 
s p i r y tu s u  n ie k o n ty n g e n to w a n e g o  d la  c e ló w  p rz e m y s ło ­
w y c h . I  t a k  z d e n a tu ro w a n o  w  A u s tr y i .

w  k a m p a n ii  g o rz e ln ia n e j  1 8 9 9 /1900 : 168.355 H l.
» » n 1900 /1901 : 200.937 »
n r „ 1901 /1902 : 216.392 „

M in im a ln y  p r z y r o s t  c y f r y  z d e n a tu ro w a n e g o  s p i r y ­
tu s u  j e s t  n a jw y m o w n ie js z y m  d o w o d e m  p r a w ie  z u p e łn e g o  
n a  te m  p o lu  z a s to ju . N ie p o d o b n a  b o w ie m  z a p o m in a ć , 
że  p r o d u k c y a  e k s k o n ty n g e n tu  z k a ż d y m  r o k ie m  w z ra ­
s ta ,  że  d o ty c h c z a s o w y  o p a ł  tj. d rz e w o  i w ę g ie l  d ro że ją , 
i że  w re s z c ie  p r z e m y s ł  w o g ó le  t a k  ja k o ś c io w o  j a k  ilo ­
śc io w o  sz y b k o  s ię  ro z ra s ta ,  a  te m s a m e m  p o w s ta ją  c o ra z  
n o w e  s p o s o b y  i m ie js c a  z b y tu  d la  d e n a tu r o w a n e g o  s p i­
ry tu s u .

S z c z e g ó ln ie  G a lic y a  s to i  n isk o  p o d  w z g lę d e m  p o ­
w y ż sz y m , z p ro d u k c y i  b o w ie m  o g ó ln e j  w y n o sz ą c e j p r z e ­
sz ło  ł / 2 m ilio n a  h e k to l .  z a le d w ie  7 .500 H l. u ż y w a  s ię  do  
c e ló w  p r z e m y s ło w y c h  ^  1 %  °/0 (w  c a łe j A u s t r y i  z u ż y w a  
s ię  o k o ło  io °/0, a  w  N ie m c z e c h  o k o ło  3 0 °/0 c a łe j  p r o d u ­
k c y i  n a  p o w y ż sz e  ce le ). G d y b y  G a lic y a  p o s z ła  za  p r z y ­
k ła d e m  N ie m ie c , a  c h o ć b y  A u s try i ,  to  m o g ła b y  b ez  
o b a w y  ja k ic h  5 0 .0 0 0  d o  100 .000  H l.  e k s k o n ty n g e n tu  
w y p ro d u k o w a ć .

M o żn o ść  t a  j e s t  c e le m , d o  k tó r e g o  d ą ż y ć  j e s t  o b o w ią ­
z k ie m  n a s z e g o  k r a ju .  '

A b y  je d n a k  p r o d u k c y a  e k s k o n ty n g e n tu  w  te j m ie ­
rz e  o d p o w ie d z ie ć  m o g ła  - r z e c z y w is ty m  p o tr z e b o m  p r z e ­
m y s łu ,  p o tr z e b a  n a  k a ż d y m  k r o k u  p o p ie ra ć  i  ro z s z e rz a ć  
s to s o w a n ie  s p i r y tu s u  d o  c e ló w  p rz e m y s ło w y c h , o ś w ie ­
t le n ia  i o p a le n ia  lu b  ru c h u , w y n ik ie m  b o w ie m  ta k ie g o  
z n a sz e j s t r o n y  p o p a r c ia  b ę d z ie ;

a)  m o ż n o ść  u p r a w y  ro ś l in  o k o p o w y c h  w  w ię k s z e j 
m ie rz e  n iż  d o ty c h c z a s ;

b) z w ię k s z o n a  p r o d u k c y a  e k s k o n t y n g e n t u ;
c) u z y s k a n ie  w ię k s z e j c e n y  za  e k s k o n t y n g e n t :
d)  p o d n ie s ie n ie  s ię  r ó ż n y c h  g a łę z i  p r z e m y s łu  n a ­

sz e g o  k ra ju .
S k o n s ta to w a ć  n a le ż y , że  p o d  ty m  w z g lę d e m  c. k . 

R z ą d  ż a d n e j in ic y a ty w y  d o tą d  n ie  r o z p o c z ą ł ,  a le  p r z e ­
c iw n ie  k ie ru ją c  s ię  w z g lę d a m i b iu r o k r a ty c z n e j  k o n tr o l i ,  
r o b i ł  d e n a tu r a c y i  s p i r y tu s u  n a jro z m a its z e  t r u d n o ś c i .  ’

Z m ia n a  p o d  ty m  w z g lę d e m  je s t  k o n ie c z n a ,  a  p o ­
tr z e b n e  d la  c z ę ś c io w e g o  p rz y n a jm n ie j  u ła tw ie n ia  d e n a ­
tu r a c y i  n a jw a ż n ie js z e  m o m e n ta  d a d z ą  s ię  s k r e ś l ić  w  n a ­
s tę p u ją c y c h  p o s tu l a t a c h :
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cznego Barona Brunickiego w Podliorcach i do takiego zakładu 
w Bisgrulb na Morawach celem dokonania zamówienia. Po prze­
prowadzonej dyskusyi zapadła u c h w a ła : przeprowadzić kores- 
pondencyę tylko z B r. Brunickim  i zakładem Denizota w Po­
znaniu —  jakoteż postarać się o to, by prelegenci tylko zaopa­
tryw anie się w szczepy z polskich zakładów propagowali. 2. D la 
kursu  sadowniczego w Olesku uchwalono subwencyę 200 k. —  
i na delegata do egzaminu, wybrano p. Tynieckiego, o czem na­
leży odnośną Badę Oddziału zawiadomić a równocześnie urlop 
we W ydziale krajowym dla prelegenta kursu , p. Brzezińskiego, 
wyjednać. 3. Sekcya przedkłada szczegółowy program  reorganiza- 
cyi szkoły ogrodniczo-pszczelniczej na W ulce kapitańskiej, opra­
cowany przez Badcę Dra Szyszyłowicza. Po przeprowadzonej nad 
tym  referatem  dyskusyi przyjęto w arunki, stanowiące podstawę 
reorganizacyi a m ianow icie: 1) Zakład ogrodniczo-pszczelni-
czy na Wulce kapitańskiej przechodzi (.od zarząd osobnej kura- 
toryi. 2) K uratorya ta  sk łada się z pięciu członków i pięciu za­
stępców, a mianowicie : z delegata ck. Rządu, W ydziału kraj. 
Towarzystwa gospodarskiego, Zjednocz. Towarzystwa ogrodniczo- 
pszczelniczego i Rady m iasta Lwowa. 3. M andat członka kura- 
toryi trw a trzy lata. 4. Zadaniem kuratoryi je s t:  a) układanie 
coroczne na podstawie wniosku kierow nika zakładu prelim ina­

rzy dochodów i rozchodów; b) sprawdzanie zamknięć rocznych 
rachunkow ych ; c) zatwierdzanie planu gospodarskiego oraz cen 
ważniejszych produktów : d) kontrola prowadzenia zakładu tak 
pod względem adm inistracyjnym  jak  i technicznym ; e) kontrola 
nauczycieli ja k  i postępów uczniów; f) mianowanie funkcyona- 
ryuszów zakładu, oraz ich ewentualne zawieszanie w urzędowa­
niu. W  celu dalszego utrw alenia rozwoju tej szkoły uchwalono 
postanowienia następujące: a) m ają być ułożone: statu t organi­
zacyjny, przepisy obowiązujące nauczycieli i uczniów, oraz prze­
pisy adm inistracyjne; b) na podstawie nowej organizacyi rozpi­
sać konkurs na posady wszystkich funkcyonaryuszów, które 
obsadzi już  nowo wybrana kuratorya; c) aby dalej zakład ten 
odpowiadał w zupełności swemu celowi, winny być lepiej upo­
sażone siły nauczycielskie i środki naukowe, co wymaga pe­
wnego podniesienia rocznych kosztów utrzym ania. W końcu za­
padła jednomyślnie uchw ała następująca: Komitet Towarzystwa 
gospodarskiego przyjm uje współopiekę nad szkołą pszczelniczo- 
sadowniczą na W ulce kapitańskiej na podstawach wyżej przed­
stawionych pod warunkiem, że ck. Rząd i kraj podniesie odpo­
wiednio dotychczas udzielone subwencye. Dr. P iła t zażądał, aby 
wszystkie tej sprawy tyczące się uchwały, powzięte przez Ko­
mitet, były w odpisie W ydziałow i kraj. zakomunikowane.

P. W iesiołowski postawił wniosek naglący, aby ze względu 
na niebezpieczeństwo, zagrażające handlowi wywozowemu chmielu 
naszego p. Tyniecki jako referent spraw chm ielarskich, zwołał 
ankietę, złożoną z producentów, kupców i w łaścicieli browarów, 
która się zastanowi nad tem, czy niebyłoby wskazanem u rzą­
dzać w kraju targi na eh .del, celem wyrobienia własnej m arki 
handlowej. W niosek uchwalono.

P . Tyniecki przedstawił żądanie kierownika szkoły elimie- 
larskiej w Starem siole o udzielenie 200 kor. na sprawienie 
sprzętów i uzupełnienie inw entarza szkoły. —  Asygnowanie tej 
kwoty uchwalono.

Dr. K raiński im ieniem  s e k c y i  m l e c z a r s k i e j  zawia­
domił Komitet, że sekcya się już ostatecznie zorganizowała, wy­
bierając subkomicet wykonawczy — i podał program  czynności 
jakoteż zużycia subwencyi rak z roku zeszłego pozostałej, jak  
i na rok bieżący przez Rząd dla naszego Towarzystwa zarezer­
wowanej w łącznej kwocie mniej więcej 5 .600 k. Kwotę tę roz­
dzieliła sekcya w sposób następu jący : na zakładanie spółek 
mleczarskich i nowych mleczarń jakoteż na statystyczne ze­
staw ienie mleczarń już istniejących 1500 k., na biuro inform a­
cyjne 500 k., na urządzenie fabrykaeyi bryndzy 1000 k., na 
wystawy produktów mleczarskich 1000 k., na koszta podróży 
i dyjety inspektora do badania mleczności i zawrartości tłuszczu 
w mleku krów naszych obór zarodowych 1200 k., na ułatw ie­
nie eksportu dla m asła naszego 500 k . ; razem 5700 k, N a r o k  
1904 zamierza sekcya zażądać na te cele podwójnej kwoty tj. 
9000 k. i wstawić również pewną kwotę na dostarczenie m a­
szyn i przyrządów nowo powstającym spółkom mleczarskim 
w obrębie naszego Towarzystwa. Całą tę przedstawioną działal­
ność sekcyi, jakoteż program  rozdziału subwencyi zatw ierdził 
Komitet.

P. Vivien imieniem k o m i s y i  h a n d l o w e j  zażądał 
upoważnienia do : 1 . powierzenia detailicznej sprzedaży nawozów 
sztucznych Radom Oddziałów w Stryju i w Jarosław iu. 2) do 
rozesłania wezwania tak do syndykatu Czortkowskiego jak i do 
R ad Oddziałów o nadesłanie spisów, ile okoliczni członkowie po­
trzebować będą na najbliższą zimę wagonów — znaczniejsza 
bowiem liczba tychże, zamówiona przez Oddział handlowy Ko­
mitetu —  zapewniłaby odbiorcom pokaźne opusty. 3. Zażądania 
od producentów za pośrednictwem Czasopisma „R olnik11 podania, 
ile będą mieli do pozbycia na siew jesienny zbóż uszlachetnio­
nych i po jakiej cenie —  jakoteż od rolników podawania od­
działowi handlowemu wysokości zapotrzebowania tychże. 4. Za­
żądania od ck. Rządu subwencyi k. 4000 na ostateczne u regu­
lowanie naszego Oddziału handlowego. — Powyższe żądania za­
tw ierdził Komitet.

Prezes Kozłowski imieniem s e k c y i  a d m i n i s t r a c y j ­
n e j  podał do wiadomości Komitetu konkurs, wypracowany przez 
prof. Pomorskiego na obsadzenie posady referenta spraw  ekono- 
miczno-statystycznych oraz redaktora czasopisma „R olnik". Kon­
kurs ten zatwierdzono, polecając ogłosić go w dziennikach 
lwowskich, krakow skich i poznańskich — poczem udzielono u r­
lopów jednomiesięcznych urzędnikom  biura a mianowicie : panu 
Gostyńskiemu na lipiec, pp. Skrochowskiem u i Fedorowiczowi 
na sierpień i upoważniono W iceprezesa Brykczyńskiego do udziele-

a) zupełne zniesienie rządow ej o p ła ty  denatu racy j- 
nej, przynoszącej dziś S karbow i P ań s tw a  i tak  ty lko 
około  600.000 koron  rocznie, a nad to  przyznaw anie g o ­
rzelniom  rolniczym  bonifikacyi także za sp iry tu s  dena- 
td row any  d la celów  przem ysłow ych;

V) Zm iana dotychczasow ych środków  denatu racy j- 
nych  na inne, k tó reb y  nie od b iera ły  sp iry tusow i siły  
św ietlnej i opałow ej i n iezanieczyszczały  m aszyn, a przy- 
tem  obniżenie cen środków  denaturacy jnych  i stw orze­
nie liczniejszych składów , k tó ry ch  środk i denatu racy jne 
zakupyw aneby  być m ogły. Zadanie R ządu  pod  tym  
w zględem  będzie w krótce bardzo u łatw ionem  wobec 
będącego  w  toku  u tw orzen ia  ze w szystk ich  fab ry k  che­
m ikaliów  d la całej A ustry i jed n eg o  tow arzystw a ak c y j­
nego ;

c) zniesienie przepisu , że ty lk o  9 0 % stopn iow y 
sp iry tu s  może być denaturow any, a to  szczególnie dla 
celów  chem icznych ; do innych celów jak  : opalania, 
ośw ietlan ia  i ruchu pow inien  m ieć stopniow ość 9 0 °/0;

d) zniesienie m inim um  60 H I. jak o  m inim alnej ro ­
cznej p ro d u k cy i dla każdej s tacy i d en a tu racy jn e j;

e) w m iastach  w iększych, w k tó ry ch  sp iry tu s  d e­
na tu ro w an y  m ógłby  mieć szeroki zbyt, zniesienie o p ła ty  
akcyzow ej i konsum cyjnej, podrażającej do niem ożliw o­
ści sp iry tu s  denatu row y jak o  św iatło  i o p a ł;

/) zniesienie w reszcie p rzep isu  nakazującego m a­
gazynow ania denatu row anego  sp iry tu su  w lokalach  od­
dalonych  bardzo od gorzelni.

Poruszam y niniejszem  pism em  ty lk o  najw ażniejsze 
po stu la ty  ro lniczego przem ysłu  gorzeln ianego  w tej n a ­
dziei, że W ysokie K o ło  P o lsk ie  uznając zasadnicze zna­
czenie tej spraw y, raczy u c. k. R ząd u  wdrożyć en erg i­
czną akcyę w obronie i w in tere sie  najważniejszego 
i n ieste ty  jedynego  dziś galicy jsk iego  przem ysłu ro ln i­
czego, że w reszcie w to k u  w drożonej akcyi będą mieć 
in teresow ane czynnik i tak  w obec W ysokiego  K o ła , jak  
niem niej w obec c. k . R ządu , sposobność resztę  mniej 
stanow czych żądań p rzem ysłu  gorzelnianego bezpośre­
dnio przedstaw ić.

P rzed k ład a jąc  pow yższy m em oryał, m am y zaszczyt 
upraszać, W ysok ie  K o ło  P o lsk ie  raczy użyć całego  
w pływ u sw ego celem  przeprow adzenia zmian uznanych 
za konieczne przez rep rezen tacy ę  ro ln iczą ca łego  kraju.

Sprawy Towarzystwa.
VIII. Posiedzenie Komitetu, ck. Towarzystwa gospodar­

skiego galicyjskiego.

(Ciąg dalszy
P. Tyniecki imieniem s e k c y i  s a d o w n i  e z 0-0 g r  o d n i -  

c z e j  przedstaw ił spraw y następujące: 1. W  sprawie zakupna 
jeszcze tej jesieni znaczniejszej partyi szczepów drzew owo­
cowych dla włościan udać się pisemnie do zakładu pomologi-



R O L N I K 271

nia urlopu inspektorowi elaowu bydła p. Marszałkowiczowi w od­
powiedniej porze.

P. Cielecki przedstawił podanie Zarządu głównego Towa­
rzystwa rolniczych11 o odstąpienie temuż po zniżonej ce­
nie 100 egzemplarzy podręcznika „Hodowla nasion traw  paste- 
w nych“ . — Uchwalono odstąpić ten podręcznik po 30 hal. za 
egzemplarz. N a wniosek zaś p. W iesiołowskiego uchwalono 
wszystkie przez Komitet wydane i w zapasie zostające podrę­
czniki odstępować Kadom Oddziałów i Towarzystwu Oświaty lu­
dowej za połowę ceny księgarskiej.

Gdy po wyczerpaniu spraw na porządku postawionych przy 
stapiono do wniosków obecnych na posiedzeniu członków —  pod­
niósł p. Fedorowicz ponownie sprawę wadliwego wykonania 
regulam inu służbowego w duchu pisma Oddziału Tarnopol­
skiego. Uchwalono fakta dowodzące wadliwego wykonania regu­
lam inu służbowego przedkładać władzom z żądaniem energi­
cznego przeprowadzania odnośnych przepisów.

P . Lisowiecki poruszył sprawę melioracyj gruntowych, uzy­
skanie możności dla właścicieli gruntów  łatwiejszego korzystania 
z państwowego funduszu melioracyjnego, stworzenia takiego no­
wego ale znaczniejszego funduszu, by spraw a dokonywanych 
w kraju  drenowań w szybszem odbywać się m ogła tempie — 
poruszył również sprawę opustów podatku gruntowego na pe­
wien szereg lat od gruntów  wydrenowanych — w zamiarze wy­
jaśnienia tej sprawy przez następną dyskusyę i wysnucia z niej 
wniosków, któreby właścicielom gruntów  sprawę drenowania 
u łatw iły. —  D łuższa dyskusya, która się rozwinęła, nie mogła 
jednak dla spóźnionej pory być wyczerpaną, zapadła zatem 
uchw ała, by sprawę melioracyj przekazać sekcyi rolniczej, która 
sie nad n ią gruntownie zastanowi na osobnem posiedzeniu, na 
które zaprosi D ra P iłata. W  końcu p, T urnau postawił wnio­
sek: Komitet poleca sekcyi adm inistracyjnej, aby na jednem 
z następnych posiedzeń Komitetu przedstawiła wnioski, zmie­
rzające " do wskrzeszenia Oddziałów Towarzystwa nieczynnych 
i upadłych —• uchwalono jednak w tej sprawie trzym ać się obo­
wiązującego statutu a mianowicie §. 41. alin. 2., w moc któ­
rego Komitetu zamianuje delegatów, którzy zwołają członków 
kilku Oddziałów, od dłuższego czasu nieczynnych i wdrożą tychże 
reorganizacyę.

N a tern przewodniczący zam knął posiedzenie.

Kronika,
Ostrzeżenie. Otrzymujemy następujące pismo ;
W edług wiadomości otrzymanych z kraju, pewna firma 

niemiecka ofiaruje dostawę niby-tom asyny, licząc na niekontro­
lowanie jakości nawozów przez odbiorców, oraz pośredników nie 
gardzących zyskiem, z jakiego by on nie pochodził źródła.

Oferta ta  brzmi w tłómaczeniu polskiem :
„W  tej chwili mieliśmy sposobność nabycia większej par- 

tyi żużli Thomasa (gwarantowanej co do czystości) po bardzo 
przystępnej cenie. Rozmaite analizy wykazują 4 — 7%  kwasu 
fosforowego 75 — 80%  rozpuszczalnego w cytraeie, 75%  m iału. 
■Opakowanie w plombowanych workach po 100 kg. na żądanie 
ze znakiem mączka Thomasa, pod gwarancyą czysta“ .

Pomimo tego, że je s t to produkt bardzo mało wartościowy 
i firma żadnej gwarancyi nie daje, cena tej mączki wynosi loco 
■Oświęcim 72 hal. za 1 kg. kwasu fosforowego, podczas gdy 
można otrzymać tomasynę po 37 hal. za 1 kg. kwasu fosforo­
wego, chociaż naturalnie 100 kg. tego małowartościowego pro- 
.duktu kosztuje taniej od dobrej tomasyny.

P rof. Józef M ikałowsk i - Po mors ki 
kierownik kraj. stacyi ckem. rolniczej w Dublanacb.

Trutka na myszy. Komitet ck. galic. Towarzystwa go­
spodarskiego we Lwowie (ul. Słowackiego 8) przyjmuje zamó­
wienia na trutkę na myszy polne „FuchsoP, która w edług na­
desłanych nam  poświadczeń, ma być niezawodnym środkiem do 
wytępienia myszy. N a 1 metr kw adratowy daje się, zależnie od 
ilości myszy, 1 do 4 pigułek. 1 klgr. zawiera takich pigułek 
8000 do 10 .000  sztuk i wystarczy na 2.500 do 10.000 me­
trów a kosztuje 4 kor. loco W iedeń. —  Taki sam preparat na 
s z c z u r y  kosztuje 1 klgr. 7 k. 20 h. P rzy  odbiorze większych 
ilości odpowiedni opust. Z  K om itetu  ck. Tow. gosp.

Spirytus w konkurencyi Z naftę. W obec coraz in ten­
syw niejszego zastosowania spirytusu, równolegle z naftą, jako

paliwa, świetliwa i środka motorycznego, nasuwa się pytanie, 
ja k  ukształtu je się .w przyszłości wzajemny stosunek światowej 
konsumcyi tych dwu produktów, spirytusu i nafty, tak  odręb­
nych pochodzeniem, a zarówno pierwszorzędnego znaczenia 
w przemyśle górniczym względnie rolniczym. Nad tą  kwestyą za­
stanaw ia się bliżej W. B eh  r e n d  w niemieckiem czasopiśmie 
„Ztschr. f. S p iritu sin du strie ''1, pozostawiając oczywiście roz­
strzygnięcie tego ekonomicznego problemu odległej przyszłości.

Produkcya spirytusu w edług zestawień wspomnianego au­
tora wynosi (w milionach hektolitrów czystego alkoholu) :

Niemcy w r. 1901/1902 . . . 4 -24
Rosya europejska w r. 1900/1901 . . 4 '04
Francya w r. 1900/1901 . . . 2‘80
A ustro-W ęgry w r. 1900/1901 . . 2.51
W ielka Brytania w r. 1900 . . . 1.49
Belgia i Holandya w r. 1901 . . . 0.73
Inne państw a Europy . . . .  1.23
Stany zjedn. Ameryki półn. w r , 1901 . 2.44

razem . 19.50 
czyli okrągło 20 milionów lit. czystego alkoholu.

Zestawienie powyższe nie uw zględnia produkcyi spirytusu 
na całym obszarze Azyi (zwłaszcza Indye wschodnie, Chiny, J a ­
ponia) a także Am eryki środkowej i południowej, a jakkolw iek 
brak w tym względzie bliższych danych, to wiadomo z drugiej 
strony, że kraje te posiadają w odpadkach, pozostających przy 
fabrykacyi cukru ogromne zasoby m ateryału surowego, nadają­
cego się znakomicie do przeróbki na alkohol. Krajom azyaty- 
ckim dostarcza nadto upraw a ryżu obfitość przydatnego surowca 
do wyrobu spirytusu. W  Indyach palą z ryżu znaczne ilości 
a r a k u ,  w Japonii tak zw. saki.

W uwzględnieniu tych danych wypadnie ogólną produkcyę 
spirytusu oznaczyć w przybliżeniu na 24 do 30 milionów lii.

Dokładniejsze daty posiadamy co do światowej produkcyi ' 
nafty. W edług urzędowej statystyki niemieckiej produkcya suro­
wej ropy w r. 1900 wynosiła w tonnach (po 1000 kg.):

Bosya . . . 9 ,833.820 tonn
S tany  Zjedn. Ameryki 8 .329 .297  „
Indye holenderskie . 386.1)00 „
A ustro-W ęgry . . 330 000 „
R um unia  . . ■ 313.000 „
Inne kraje europejskie

i zaeuropejskie . 322.153 „
razem . 19,514.270 tonn 

t. zn. okrągło 20 milionów7 tonn surowej ropy. Atoli z tej ilości 
ropy cześć tylko produktów7 destylacyjnych (nafta, benzyna itp.) 
można przeciwstawić spirytusowi, n. p. z ropy am erykańskiej 
8 0 % , z rosyjskiej zaledwie 4 0 % . N a tej podstawie oblicza tedy 
autor, że z całej ilości wydobytej ropy tylko 12 milionów tonn 
może wystąpić do walki konkurencyjnej ze spirytusem o rocznej 
produkcyi, jak  się rzekło, 20 milionów hi. czyli okrągło 2 — 2 %  
miliona tonn. Z drugiej strony alkohol jak dotąd w m ałym  
tylko stosunku użytym bywa w przemyśle, w Niemczech n. p. 
w jednej szóstej, w Austryi w jednej dziesiątej tylko części 
całej produkcyi. Przyjm uje więc Behrend ostatecznie, że na j­
wyżej pó ł. miliona tonn spirytusu współzawodniczyć może z 12 
milionami tonn oleju skalnego.

Tyle wywnioskować można na podstawie przybliżonych da­
nych statystyki. Dalsze konkluzye mogą różnie wypaść, zależnie 
od fantazyi... Idźmy jednak za tokiem m yśli wspomnianego au­
tora. Uznaje on, że produkcya nafty jest na odleglejszą przy­
szłość niemal nieobliczalną wobec postępów techniki i możności 
odkrycia nowych terenów, — przyznaje zarazem ogromną jeszcze 
rolę św iatłu elektrycznemu i gazowemu, co prawda tylko w w ięk­
szych ogniskach eywilizacyi. Równocześnie wszelako przypomina 
autor, że wraz z pochodem cywilizacyjnym w zrasta i rozszerza 
się zapotrzebowanie paliwa, św iatła i siły motorysznej, a znowu 
ukrytym  w ziemi zasobom oleju skalnego przeeiwważą ogromne 
obszary krajów podzwrotnikowych, gdzie pod gorącem niebem dane 
są najlepsze w arunki uprawy roślin cukrowych, całą zaś nadwyżkę 
produkcyi cukru, nieprzechodzącą bezpośrednio do spożycia wy 
padnie z natury rzeczy przerobić na alkohol. Jakkolw iek tedy7 
spirytus nie będzie w stanie wyprzeć nafty, zastąpić zupełnie, 
to zdaniem autora, oba te produkty, zarówno nafta jak  spiry­
tus, służące do w ytw arzania św iatła i ciepła, będą m iały  w przy­
szłości ogromne zastosowanie.
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Wiadomości handlowe.
Ziem iopłody.

l « r w ,  26. czerwca 1903. Pszenica gotowa 7 40—7 50, nowa 
6-65—6-90. żyto gotowe 5-80- 5 90, nowe 5 '25 - 5 50, owies obronny 
gotowy 5-60—5 90 nowv 4-50—4-75, jęczmień pastewny 4-75 - 5 —,
bron, 5 5*50, rzepak 9'------10 50. nowy 9’25—9*75, groch pastewny
5-75—6 —, do gotowania 7 5 0 -9 -—, wyka 4 5 0 —4 75, booik 4 *7 5_ 5 - _  ( 
hreezka 6-50—7-25, kubnrudza do gorzelni 5-25—5-75, stara 6-50—6-75,
Chmiel za 56 g -  •— koniczyna e erwon* —•----------, b iała —•—

'—, szwed/.ka —•---------•— tymotka —•------- —•— , t o r ,  ari-
tas Taro o, eotowy 18-20-18-30, na t rmina •  ekskonĘngeni
10-75-10-90.

Usposobienie słabsze, jedynie spirytus utrzymuje się w cenie.
Bank rolniczy we Lwowie.

, Budapeszt, 25 czerwca. (Giełda zbożowa). Pszenica na październik 
7v 6, z\to n październik 6-20, owies na październik 5"4o, kukurudza 
na lipiec 6-25, na sierpień 6'30 rzepak na sierpień 1185—11-95.

Spirytus.
W iedeń, 25. czerwca. Spirytus kontyngent, kor. 41-40—41-80 

Bydło i trzoda.
W iedeń, 23. czerwca. Na wczorajszy targ  spędzono bydła rogatego, 

przeznaczonego na rzeź, ogółem 5026 sztuk. W tem było z Galieyi 
466 sztuk, z Bukowiny 25 sztuk. Przebieg targu był spokojny Oeny 
podnisoły się o 50 halerzy. Niesprzedanych pozostało 68 sztuk. Wołów 
z Galieyi i Bukowiny sprzedano : 28 sztuk po 60 do 65 kor., 212 sztuk 
po 66 do 71 kor., 224 sztuk po 72 do 76 kor., 21 sztuk po 77 do 78 kor. 
Buhaje podtuczoue bez różnicy pochodzenia kupowano po 60 do 
74 kor., krowy podtuczoue po 58 do 70 kor., bydło chude po 40 do 
58 kor. wszystko licząc za cetnar metryczny żywej wagi.

Wiedeń, 2d. czerwca. Na targ n i e r o g a c i z n y  przywieziono 
ogołem 10953 sztuk świń, między, temi 4824 świń galicyjskich. Ceny za 
tuczne |świnie węgierskie 100 do 103 h., za galicyjskie młode świnie 
80—96 h., za 1 kilogram żywej wagi.

Nakładem galicyjskiego Towarzystwa gospodarskiego. 
Redaktor odpowiedzialny Prof. D r. K a zim ierz  M iczyńshi.

w Czytelników naszych prosimy, aby zamawiając cokolwiek podług 
inseratu w naszem piśmie powoływali się zawsze na „Rolnika".

auslr.patV9/929.węg.par. 1 4 673
Fa b r y k a  m a s z y n ;* 

i O d l e w a r n i a  ż e l a z

w  O T T Y N 1 1 (G a l ic y ą .)  
A A A  Z a t r u d n i ą ,  ; j

> ^ M obotniko^ l

Króli olbrzymie
odznaczone 52 pierwszemu nagro­
dami mianowicie: ANGIELSKIE 
i FRANCUSKIE barany BELGIJ­
SKIE i FLAMANDZKIE, NOR- 
MANDSKIE i LOTARYNGSKIE 
olbrzym y, ważące do 30 funtów, 
6 tygodni stare "w cenie od 1 K. 

50 h. począwszy, ma do zbycia
SCHWAB, Wiedeń, X /„  

„Zur Spinnerin 34“
CESKIKI DARMO W

150 3—10

KOSIARKI f f j g g g t
cenie,kor 450. Żniwiarki po kor. 
620. Żniw iarko-w iązałki po kor. 
1200, oraz wszelkie m aszyny i na­
rzędzia rolnicze, parow e garni­
tury m łocarniane z fabryk pierw­
szorzędnych, jak  również NAWO­
ZY SZTUCZNE po cenach fabry­
cznych dostarcza za GOTÓWKĘ 

i na SPŁATY dogodne  
DOM HANDLOWY 

dla rolnictw a i przem ysłu  
w e L w ow ie ulica Sykstuska 6 

152 (pasażH ausm anna5) 2—5
I

FABRYKA MOTORÓW

J. Polkę, Wiedeń
V/2 K ohlgasse Nr. 24-28.

buduje m o to ry  najnow szej 
k o n s tru k cy i z p a ten to w y m i 
w en ty lam i, spo trzebow ujące  

n a jm n ie j o liw y i gazu, 
jedno , dw u i w ięcej cy lindrow e. 

Miejski telefon 6876. B e z  k ń ł  r o z p ę d o w y c h .

% , #  © dla każdego zgęszczon ego  i rozrzedzo-
I w  f t  ł  nego gazu „
i S M J i W l  W dla Pły llny ch palnych m ateryałów , jak : 
I I V V I * I  ■ benzyna, petrolin, benzol i spirytus 

"  ~  z magn. elektr. sposobem zapalania,
z potrzebnym i regu latoram i, bez korburatora.

---------------- N O W O Ś Ć !   -
Jedyne odpowiadające celow i urządzenie do m otorów.

j Motory do lokomobil (bez korbura-
U l B  Q O S D O d a r Z V !  tora) dla benzyny> petroleum, ben-

~  J  zolu i spirytusu.
H l a  f l lY l i ł l  zuPeł ne urządzenia wodne, — motory dla oświe- 
U l a  y i l f l l i  tlenia elektrycznego i przenoszenia siły. Zapa­

sowe motory dla kół poruszanych wodą -albo T urbin przy 
niskim albo większym stanie wody.

Prospekty i kosztorysy w y se ła  się. 13—12

Tapety, Sztukateryę sufitową, Story i żaluzye każdego systemu ,S1

IP o  X &  o  a.

ia

K E Z T S Z T O F O W I C Z
Ł  ó  w ,  *•’ o t e l  O e o r g e ’ a .

I W - Najwyższy rabat dozwolony kartelem tapetowym P. P. architektom, budowniczym, przedsię­
biorcom budowy, administratorom i budującym realności, tapicerom i malarzom. W zory wysełają się franco.

N a rzą d  folwarku Perespa op.
Tartaków ma do zbycia: 

używany kocioł parowy do go­
rzelni o wytrzymałości 4 atmo­
sfer, motor elektryczny zastoso­
wany do młocarni, młocarnię 
przewozową CJąytonowską 58 
centimetr. zastosowaną do tegoż 
motoru, młocarnię dużąpiatrow ą 
wraz-z kieratem ." 139. 3—3

J AŁÓWEK 16 sztuk, od 15 do 
20 miesięcy 3/4 krwi 

Simenthaler, po bardzo zdrowych
i mlecznych krowach do sprzeda­
nia cena 70 halerzy za klg. żywej
wagi, loco staeya Bogumiłowice 
lub Tarnów. W skarbie Wielka 
146 wieś poczta Wojnicz. 3—3

W Y SPRZEDAZ
iipca. b. r. na 50 Koni 100 sztuK 
bydła rogatego, trzody chlewnej, 
narzędzi: i machin rolniczyc na 
obszarze dworskim BURTY po­
czta HOfiOŻANwA stac ja  kole- 
154 jowa HĄLICZ. 1—2

Zarząd dóbr B alice  o. p. Me­
dyka ma do sprzedania1 bu­

hajki rasy oldenburskiej w ro­
cznym wieku. 10—12

M Ł O C A R N I Ę
6-.eiokonną paro« a fabryki Clay­
ton używana sprzeda tanio D&VI 
HANDLOWY d la ROLNICTWA 
i_PRZEMYSŁU we LW OW IE 

151 (pasaż Hausmanna 5) 2—3 
- ; Uff
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pow ozow

wózków, dorożek, fajetonów, 
półkrytych Mylordów.

S K Ł A I) P O W O Z Ó W
fabryki S z u s  t a l  a  i  Si>.

U p r z ę ż ą
własny wyrób szorów , chomon- 

tów, sprzętów  stajennych. 
S io d ła ,  p r z y  b o r y  d o  k o n n e j  

j a z d y .
K u f r y

własnego wyrobu, przybory do 
podróży, nesery, kuferki trzc i­
nowe, k o s z e  patentow ane, rze­

mienie do pledów itp. 
B a to g i ,  h e c p a i c z e ,  s z p i c r u t y  

a r t y k u ł y  s p o r to w e .  
W szelkie reperacye w zakres po- 

wozowy, rym arski i kufernicki 
przyjmujemy.

Ces. i krół. dostaw cy nadw.

E. & J„Stromenger
we Lw ow ie, K a ro la  L u d w ik a  5.-

KLIKA
są najlepsze i najtańsze do wody 1 gnojówki. 
Działalność w godzinie 12.000 litrów . Ceny:godzinie 
D rew niane Nr. 2.

) Kor.
4 5 6

Ceny: 
7 m. głęb.

29 32 36 40 49
Kute że la zn e  N r. 3. w ew nątrz i zew nątrs 
poeynkowane, nie rdzew ieją  n ie  zatykają  sie

3 4 5 6 m. głęb.
Kor. 40 49 58 68 '

JRozpryskiwaez do gnojów ki żelazny kuty, sztuka 9 kor.

Józef 3(lmgs, Altrohtwasser
S/ląsk austrya*ki. 6 -1 0

H H M H H HZwiązek handlowy ■ 
 Kółek rolniczy eh
W  KRAKOWIE (PIJARSKA i. 4) - 

—  i  w e  LWOWIE (K o p e r n ik a  i. 2)

POLECA JAKO W YPRÓBOW ANE I UZNANE ZA N AJLEPSZE:
Pługi dw uskibow e patent. JANA CER- 

WINKI w Pradze.
Pielniki jedno- i w ielorzędow e tegoż.
Siewniki rzędow e JANA PRACNERA

w Czechach
Kosiarki, żniw iarki, w iązałki, „BUC­

KEYE" słynnej ameryk. fabryki AULT- 
MANA, MILLERA i | Ł w Akran (Ohio). 

G rabiarki amerykańskie ,,New-Hollings- 
worth“

Przetrząsacze do siana amerykańskie 
widłowe, oraz wszelkie innne m aszy­
ny i narzędzia do upraw y roli i sprzę­
tu płodów.

UTRZYM UJE S K Ł A D Y  M A S Z Y N -------
  I N A RZĘD ZI O RAZ CZĘŚCI

ZA PA SO W Y C H  W  K R A K O W IE  ~-----
I LW O W IE. — ----------------------------

K A T A L O G I  I C E N N I K I  D A R M O  I 0 P Ł A T N I E !
5 - 6

Krajowy zakład dla obłąkanych w Kulparkowie
potrzebuje 6 młodych m lecznych krów , jednej 
pary  koni 16-tej m iary i silnego osła. Oferty 
z podaniem  w ieku i rasy  krów  i koni tudzież 

ceny należy adresow ać w prost do D yrekcyi 
s  pow ołanego zakładu.

Dr. W. KOHLBERGER
i " 2 DYREKTOR ZAKŁADU.

Węgle kamienne z kopalni „Saturn* 
w Królestwie Polskiem  Kalori 6 5 7 7 .  

Węgle kamienne krajow e z Sierszy, 
oraz najlepsze m arki Górno-Szlązkle 

Koks. Węgle konalskie

S i k a w k i  ogrodow e i ogniowe.
Węże gumowe dla gorzelń i browarów. 
Węże parciane. Pompy.
Pługi JEberhardta

s;pnrz;e<3.s,je

LWOWSKIE BIURO HANDLOWE
Z. U A T E W S Z I

ulica Kościuszki 1. 4. « ,,
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Projektujemy i wykonujemy:

Ogrzewania centralne, wentylacje,' 
wodociągi i kanalizację rurową, 
łaźnie, łazienki, wiercenie studzien 
i ustawianie pomp. Pralnie i su- 
sznie mechaniczne. Oświetlenie pa­
tentowe naftowem światłem żarowem 
„ZNICZ4, (w miejscowościach nie 

posiadających gazowni).

Chylewski, Jtruby i Sp.
dawniej WŁADYSŁAW NIEMEKSZA

Biuro techn iczne  i zakład instalacyjny « “ »lokomoMle i Motory s
/ J  7 benzynowe, spirytusowe n

we Lwowie, ul. Kopernika I. I5A. II. piętro.

Przyjmuje  zamówienia na: 

Maszyny, kotły parowe, turbiny, 
Chłodnie mechaniczne, fabryki lodu, 
gorzelnie, fabryki drożdży, browary, 
ta r ta k i, młyny zwykłe i automaty-

gazowe, 
opne,

szwedzkie i amerykańskie etc. ets.

£RR!SG?;||Z

Oryginalne am erykań sk ie  ^  
fabrykaty

jlflassey-Jtarris
Kanada.

Na urządzonym w roku zeszłym  
konkursie w Berezowicy pod Tar­
nopolem wiązałka Massey - Harris 

5’ szerokości robocze j  z wózkiem otrzymała najwyższą i jedyną na-
Żniwiarko-wiązałki

transportow ym .

Części zapasowe zawsze na składzie 
w Krakowie lub w Pradze.

grodę t. j. mfidal srebrny c. |k. 
Galicyjskiego ą&warzystwa Gospo­

darczego.

Żniwiarki New Imperial.

Katalog z opisem i warunkami na 
żądanie.

Kultywatory
o sta lo w ej ra m ie  z s iew n ik a m i szerok orzu tn ym i.

Kosiarki New (Brantford). W y łą c z n e  Z a s tę p s tw o
oraz

skład na Galicyę
p o s i a d a

Dom rolniczy
ERflEST Bflfl l iSEfl

w  Krakowie.
n _ n __

Od-ćLzi©.ł la.s.z3.d.lo-w3r
K o m ite tu  c. k. gal. T o w a r z y s t w a  g o s p o d a r s k ie g o

u e  Lw ow ie, u l. Słowackiego 8.
■ - w  zalfcc-u-ipXLie ------

wszelkich nawozów sztucznych, maszyn i narzędzi rolniczych, 
węgla kamiennego, drutu kolczastego i siatek do ogrodzeń, oliwy 
do maszyn, smarowidła na wozy, nafty, karholineum, płacht nie­

przemakalnych oraz worków. ąlf
Rabaty przyznane Komitetowi przez fabryki rozdziela się pomiędzy odbiorców.

Katalogi przesyła się na żądanie opłatnie.


